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nek os i : przenieść trzeba liniią B D na liniią KTi, 
(Figura 85) od O do K , a zale'm punkt K bę ­
dzie ś rodk iem kompasu na ścianie zbaczaiącey. 
R o b i się potem węgielnica niewielka z t ęg i ego 
papieru i p r z y k ł a d a się iednym bokiem do l i n i i 
F l l l i G (Figura 84) a drugim do ś rodka k o m ­
pasu C . tedy punkt H będz ie mieyscem w/, k t ó r e 
utkwiona bydź powinna skazówka na ścianie zba­
cza iącey : d ługość skazówki powinna bydź równa 
l i n i i 1IC. A zale'm od punki u O ( Figura 85 ) 
wztąść liniią O P równą B H i z punktu P wysta­
wić p ros topad ła P Q do ściany zbaczaiącey ró ­
wna l i n i i H C (Figura 84 ). W punkcie K (Fi­
gura 85) śc iany zbaczaiącey u tkwić d rugą ska-
z ó w k ę tak aby i.ćy koniec opie'raJ się b wierzcho­
ł ek Q pierwszey s k a z ó w k i , będzie skończony 
kompas s łoneczny k t ó r e m u i igurę p o d ł u g upodo­
bania nadać można . 
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$ 36. O Świetle w ogólności.. 

w . 
38fi. » * iadomości o świetle wyprowadzone bydź 
mogą z nas tepu iącego doświadczenia . W izbie 
•iemney zrobiwszy o twór maleńki w okiennicy , 
pos t r zeżemy na ścianie odpowiada iącey temu o-
tworowi obrazy p rzedmio tów zewnę t rznych ale w 
połeżfiniu p r z e w r ó c o n e m : obrazy te te'm mniey-. 
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SBC będą, Im odlegleysze są przedmioty zewnąt rz 
okiennicy będące. Jeśli ieszcze światło s łoneczne 
pada na-ten o t w ó r , pas t r zeżemy ii dąży k ierun­
k iem l in iy pros tych: tak dążące światło zowie­
my promieniami światła. 

387. Z tego doświadczenia następujący wnio­
sek wyprowadz ić można . Obrazy p rzedmio tów 
zewnę t rznych dla tego wydaią się na ścianie w 
po łożen iu p rzewrócone 'm , iż promienie rozcho­
dzące się ze wszystkich p u n k t ó w przedmiotu , 
idąc kierunkiem l iniy prostych maliną na ścianie 
obraz wierzchu przedmiotu na do le , a zaś ob raź 
spodu przedmiotu na wierzchu. 

Można to doświadczenie tak ieszcze wyko­
n a ć : N iech będzie w karcie papieru zrobiona 
dziurka ' , t rzymaymy tę k a r t ę naprzeciw światła 
dziennego w iedney r ę c e , a zaś d rugą ręką przy* 
b l i . m y szpi lkę tak do otworu aby ie'y g łówka 
by ł a między otworem i okiem naszem, obaczy-
my obraz szp i lk i w po łożen iu p r z e w r ó c o n e m . 

tern doświadczeniu • na warszcie powietrza za 
otworem kar ty b ę d ą c e g o , wystawia się obraz 
szp i lk i podobnie, iak na ścianie -izby ciemney 
inabiią się. obrazy przedmiotów zewnę t rznych . 

588. promienie od ciał świecących idące 
można uważać w t ro iakim w z g l ę d z i e , to iest roz­
chodzące s i ę , schodzące i równood leg łe ( Od-
dział łl. Tablica VI. Figura 97. 99. 100) roz­
chodzące się iednak promienie uważaiąe z wiel­
k i ch bardzo odległości iak vp. od słońca możpa 
b r a ć za równood leg ł e . 

089. P r ę d k o ś ć rozchodzącego się świa tU 
od słońca poznano z zaćmienia Wieży ców k o ł o 
Jowisza b ę d ą c y c h : k t ó r e tak krążą o k o ł o Jowi­
sz;, iak Xi(ż.ye nasz okrąża ziemię. ( Odział i A 
Tablica Vi. Figura g|5). N iech będzie słońce 3 , 
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droga k tó rą krąży- ziemia o k o ł o słońca iest 
B E D C K . . . Cześć drogi k tórą Jowisz przebiega, 
Q F P . G d y ziemia iest np. w punkcie B , Jowisz, 
w mieyscu F' a iego X iężyc naybliższy w miey­
scu G na-ten czas X i ę ż y c będąc za Jowiszem nie 
iest 'z ziemi widz iany , c z y l i przypada iege za­
ć m i e n i e , k t ó r e t rwa godzin 2 minut i 5 , sekund. 
5 o . X i ę ż y c naybliżizy Jowisza_okrąża go w prze­
c iągu 42 gadz in , minut 2 8 , sekund 36. W i ę o 
po u p ł y n i o n y m tym czasie, znowu X i ę ż y c po-, 
winien chować się w cień rzucony od Jowisza a 
p o 2 godzinach minutach i 5 i sekundach 5o wy­
chodzić z zaćmien ia : tym czasem gdy ziemia iest 
w w i ę k s z e j od l eg ło&i od Jowisza rtp. w mieyscu, 
C , na ten czas zaćmienie X iężyca Jowiszowego, 
trwa d ł u ż e j minut przeszło 16.. W pierwszym, 
razie gdy ziemia iest w punkcie 13, światło od X i ę -
życa idące przebiega d r o g ę G B . gdy zaś ziemia 
znayduie się w mieyscu C , dłuższą d r o g ę świat ło, 
od X i ę ż y c a Jowiszowego ma p rzeb iegać to iest 
G C różnica między l inijami G C , B<*. iest B C to, 
iest ś rednica drogi po k t ó r e j ziemia k r ą ż y więc 
t ę ś rednicę drogi z iemskiej przebiega światło w. 
przreciągu przeszło 16 minut a zatem p o ł o w ę śre­
dnicy w czasie 8 minut. A 1 że słońce znayduie 
s ię-w mieyscu S to ie*t na po łowie ś rednicy dro­
g i z i emsk ie j , , więc od s ł o ń c a , k t ó r e p o d ł u g po-
s t rzeżeń As t ronomów odległe iest od,"ziemi na 21 
mil ionów m i l , przychodzi światło do, ziemi w 
czasie 8 przeszło minut. 

5 9 0 . O! aczmy teraz iaka zachodzi odmia­
na w k ie runku promieni r ozchodzących się od 
cjał świecących. 3Sa przeciw o tworń w okienni­
cy zrobionego, przez k t ó r y światło s łoneczne idzie, 
t rzymaymy z w i e r c i a d ł o , pos t rzeżeniy że promie­
nie odbiiaią się od zwie rc iad ła ; t rzymaymy zno­
w u ' szkło p łask ie g rube , światło p r zechodząc 
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przez nie, zbacza od swoiej drogi : 'przepuszcza , 
ląc ie przez szkło ,fl\y pukle, tedy zgromadzi się 
W ieden punkt. R ó ż n y m tedy odmianom podpa­
da światło rozchodzące sic gdy uderza na po­
wierzchnie ciał- g ł a d k i e , albo gdy. przechodzi 
przez ciała przezroczyste. N a u k ę o świetle dzie­
lą na trzy części, I. Zowie sio. Optyka, uważa ona 
Ogólnie własności światła. U . liatoptryka wy­
k łada p rawid ł a odbiiaiącego się światła od ciał 
g ł adk ich . 1.11. Dyoptryka rosfrząsa skutki ła­
miącego się światła w.iego przechodzie przez cia­
ła, przezroczyste. 

391. Świa t ło , rozchodzące się na wszystkie, 
strony te'm samem w natężeniu swoiem słabieie. . 
N iech będzie szkło w y p u k ł e Z S (Oddział 11. 
Tablica VI. Figura 9 8 ) przez k t ó r e przecho­
dzące promienie światła zgromadzaią się w punk­
cie 0 : z.tego punktu potem rozchodzą się i rob ią 
np. ko ło świetne D E na karcie o d l e g ł e j od pun­
k t u C na b np. c a l ó w , gdyby karta odległa by­
ła na 12*̂  calów zrobi łoby się na n i e j ko ło świetne 
F A B większe od pierwszego ale nie tak iasne. 
D w a te ko ła maią się. do siebie iak kwadraty z 
ich odległośc i od punktu C . czy l i w odległości 
dwa razy w i ę k s z e j natężenie światła- rozchodzące ­
go się iest cztery razy słabsze. 

5Q.-. Świat ło iest p rzyc i ągane od rozmai­
tych ciał. T r z y m a i ą c np. naczynie nape łn ione 
wodą b l i zko promienia i d ą c e g o , ten dotknie się 
powierzchni wody , przeydzie po n i e j , a potem 
dążyć będzie pierwszym swoim kierunkiem. Psiech 
będą ćftvie zasuwki stalowe A B E G , D I I C F . . ( O d -
'dział U. Tablica VI. Figura 101 ) , k t ó r e zamy­
ka ł a o twór okiennicy czworograniasty: Jeśli te 
zasuwki cokolwiek od siebie oddalimy aby po­
m i ę d z y niemi przeszedł p romień słoneczny', tedy 
ten rozdziel i się na dwie części do tyka iąc si$ po-
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wierzchni obudwu. zasuwek, i podzieli się na czę-: 
ści różnych k o l o r ó w w kształcie iak wystania fi­
gura 102. 

.095. Części oka. S k u t k i pochodzące od 
zmys łu widzenia i sposób k t ó r y m widzimy iest 
Ważnym przedmiotem O p t y k i . U l a łalwieyszego 
zatem t łumaczenia tych sku tków trzeba dobrze 
poznać części oka. (Oddział 11. Tablica VI. 
Figura io5 ) wystawuh- oko . wzdłuż na dwoie 
p rze rżn ię t e aby iego b łonk i łatwiey rospoznaó 
można , b ł o n k a F E e f F zamyka w sobie wszystkie 
częśc i , z k t ó r y c h się oko składa . Część tey b łon­
k i wypukleysza F i iest przezroczysta, nazywa się 
hłonka rogowa (cornea) druga zaś iey częśe 
F E e l , iest b i a ł a , twarda , nieprzezroczysta, zo­
wie się kościana ( sclerotica ).• Druga b łonka 
K H G g A A leży pod pierwszą, ma na pi'zo«t/ie o twór 
o k r ą g ł y A nazwany źrenicą ( p u p i l l a ) k tó rą ota­
cza k ó ł k o pokazujące rozmai te ,ko lo ry , 1 dla te­
go na/.wane iest tęczą ( i r i s ) . Ź ren ica osobno jest 
wystawiona na figurze i o 4 : może się ona rozsze­
r z y ć za pomocą żyłek pod łużnych Ab. albo też 
skup ić się przez .śći śnieni e żyłek kolistych c. c c . 
Trzec ia b ł o n k a (Figura 100) L I L znayduie się 
pod d r u g ą , złożona iest z żyłek maleńk ich na-
ksz ta ł t s iateczki , dla tego zowie się. błonką siat­
kową ( re t ina) . Za drugiey b łonk i częścią zwa­
ną t ę c z ą , iest matery a zsiadła CrcC nakszlałt, ga­
larety, zwana humorem krysz ta łowym > ż. obi.-dwu 
stron iest w y p u k ł a , może bydź do źrenicy przy­
bliżana ł u b ód niey oddalona przez ży łk i do t ę ­
czy i retyny idące . Ponieważ humor k rysz ta ło ­
wy C«C czyni przedzia ł wewnąt rz o k a , przeto 
Anatomiśc i trzy p r z e g r ó d k i w oku naznaczaią. 
Pierwszą k ładą mię izy b ł o n k ą r o g o w ą F / i hu -
mocem k r y s z t a ł o w y m C n C : w tey przegrodzie 
iest matery a subtelna zwana wodnista ( kumo-
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ttGue.u-). Druga p r z e g r ó d k ę oka czyn! sam hu­
mor k rysz ta łowy C M C . Trzec ia p r z e g r ó d k a oka 
zaczyna się od humoru k r y s z t a ł o w e g o , a kończy 
się przy żyle oka L N zwanej mikrus opticus: 
w tej p r z e g r ó d c e iest materyą gęstsza od wodni­
stej nazwnana humorem szklannym. 

394. O k o można sobie wystawić iak izbę 
c i e m n ą , do k t ó r e j otworem w okiennicy zrobio­
nym wchodzą promienie. JNiech naprzeciw oka 
(Figura i o 5 ) będzie przedmiot świetny lub o-
świećony A : od tego przedmiotu rozchodzą się 
promienie w różne strony r. r. r. Te k t ó r e pa-
daią na b ł o n k ę rogową C C odpowiadaiącą źre­
n icy p, formuią Ost rokrąg świetny C A C k t ó r e g o 
wierzchołek A 'iest na samyrm przedmiocie a pod­
stawa C C opiera się. na b łonce rogowej . W i d z i ­
my przedmioty- dla tego iż promienie od nieb, 
idące czynią wrażenie na b łonce s ia tkowej : gdy-, 
by zatem promienie A C , A C dale j rozc iąga ły 
pods tawę świetnego o s t r o k r ę g u , aż do b l enk i . 
s ia tkowej a, tedy światła natężenie b y ł o b y sła­
be : a zatem nie iasno widziel ibyśmy przedmioty 
lecz .przechodząc promienie przez humory w oku 
rozmaite j gęs tośc i , nachylaią się. iedne k u dru­
g i m i zgromadziwszy się na b łonce siatkowej w 
punkcie C czynią mocnieysze wrażenie. JNifch 
przedmiot A (Figura l o b ) przesyła t rzy t y l k o 
promienie do oka. P r o m i e ń A B prostopadle i d ą c , 
nie. odmieni swoiego k i e r u n k u , promienie ty lko 
Al«', Ą L przechodząc ukośn i ey w oku przez hu­
mory rozmaite j gęstości zg romadzą się na błon­
ce s ia tkowej w punkcie a. 

, 595. Jedne ciała same przez się świe'cą ia ­
k o to s ł o ń c e , gwiazdy , ciała pa lące s i ę , drugie 
są ty lko oświecone od innych. Ciało jeśli iest 
oświecone z iedney s t rony , tedy strona nieo-
świecona rzuca c i eń , k t ó r y te'm grabszy iest, i m 
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większe iest świat ło od ciała świecącego : wielkie 
bowiem światło czyniąc mocne wrażenie w oczach,, 
niedostatek iego czy l i cień bardzie'v sic czuć daie. 
N i e c h bęMzie A B . (Oddział II. Tablica VI. Fi-
gura 107 ) s łońce : D Ę przedmiot stoiący na pła­
szczyźnie D l . P o p r o w a d ź m y promienie l i t 1 , C G , 
A l f . Oczywista 'iest rzecz: ze cz łowiek idącv od 
1 do U widzi cale s łońce. Przyszed łszy do pun­
k tu I I przestaie, widzieć cześć słońca A , i te'm 
mn ie j go obaczy, i m bardziej się zbl iży do pun­
k t u G . N a punkcie G po łowę ty lko słońca w i ­
dzieć będz ie . N a punkcie ; F całkiem mu z oczu 
zniknie. , i wchodzi w mieysce F D , k tó re iesl pra­
wdz iwym c ien iem, mieysce zaś FE11 nazywa się 
przy cień (penumbra) . 

5g6. D w o i a k i iest c i e ń : pros ty , i p r z e w r ó ­
cony. Cień prosty iest. ten, k t ó r y rzuca ciało 
na p łaszczyznę pozjomą. do k l ó r e y iest prosto­
p a d ł e . N iech będzie- E B (Oddział U. Tablica 
•VI. Figura 1 0 8 ) p łaszczyzna poz ioma , G F ciało 
do n i e j prostopadle: D B p r o m i e ń słoneczny idą­
cy przez iego wie rzcho łek G , mieysce F B b ę ­
dzie cieniem prostym rzuconym od lego ciała. 

Cień p r z e w r ó c o n y iest t en , k tó ry przedmiot 
poziomy , rzuca na płaszczyznę p ionową. ISie^b 
będzie* A B ( Oddział II. Tablica FI. Figura 109) 
płaszczyzna p ionowa , E C przedmiot do n i e j pro­
s topadły : S E p r o m i e ń s łoneczny idący przez 
w i e r z c h o ł e k tego przedmiotu: C T iesl cień prze­
w r ó c o n y k t ó r y sprawi ł przedmiot C E . T a k i cień 
rzuca sztyft u tkwiony prostopadle do ściany do­
m u . 

6 9 7 . Jeżeli ciało świecące iest naksztalt k u l i 
równie* i ak i ciało c iemne, od niego oświecone , 
większa lub mnieysza część ciała ciemnego oświe­
cona zostanie. N i e c h będzie kula świecąca B 
( Oddział U. Tublica VI. Figura 1 1 0 ) k t ó r a 
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' oświeca k u l ę ciemną C większą od n ićy . O c z y ­
wista iest r zecz , że część oświecona k u l i ciemneyr 

'"C wyznaczy się przez ostatnie promienie idące 
od k u l i świecącey B , ( to iest przez styczne 
L P , K O . S tąd wypada ze te styczne L P , K O , 
wyznaczaią i ostatnie p u ń k l a oświecaiące L , K ; 

' i ostatnie puhkta oświecone P , O . 
-Jeżeli ciało ciemne równe iest świecącemu, 

figura cienia będzie walec n i e skończony . N iech 
'bowiem ciała S , B , (Figura m ) będą r ó w n e , 
promienie ostatnie I ' M , p i , będą równood leg ł e 
od l i n i i S B idącey przez ś r o d e k tych dwu c i a ł : 
więc ciało B rzuci cień figury walca n ie skoń­

czonego. 
Jeżeli ciałft. świecące C (Figura 1 1 0 ) b ę ­

dzie większe od ciała ciemnego B , i igura cienia 
będzie cstro.krąg skończony . 

N a k o n i e c , gdy cia ło świecące (.Figufa 112) 
mnieyszte iest od ciemnego, c i u i od niego rzu ­
c o n y , będzie coraz obszernieyszy.' W t y m bo­
wiem razie promienie S P , jQJL bardziey b ę d ą c 
oddalone w punktach P , p, ciała c iemnego, t ć m 
samem będą 'się bardziey od siebie o d d a l a ł y , 

• przez co zrobi się cień coraz obszerniejszy, po­
dobny do o s t r o k r ę g u ściętego n ieskończonego . 
D l a tey to przyczyny sloiąc naprzeciw śv\ ie'cy bar­
dzo wie lk i cień za siebie rzucamy. Chmura za­
k r y w a nam słońce acz większe od ziemi i,4oo,oop 
r a z y , i cień na znaczną część ziemi rzuca: bo 
słońce dla w i e l k i e j od ziemi odległośc i ma łe 
się b y d ź zdaie, chmura zaś nad nami n i eporó ­
wnanie b l i ż e j wisząca , wydaie się b y d ź w i e l k a ; 
przeto promienie słońca p r zechodząc po iey brze­
gach , coraz to bardziey od siebie oddalaią się i 
cień bardzo obszerny czynią. 

5o,8. Zmysł widzenia nie wszystko nam lak. 
okazui% iak iest w rzeczy s a m e j , stąd wydaiw się 

t 
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ham pozorna wie lkość p r z e d m i o t ó w , ich f igura , 
l i c z b a , ruch i t. p . 

Promienie idące od końców iakiego przed­
miotu i p rzec ina iące się w źren icy oka, czynią kąt 
k t ó r y zowie sin optyczny czy l i kąt widzenia. N i e c h 
będz ie przedmiot A b (Oddział II. Tablica VI. 
Figura n 5 ) naprzeciwko oka ; promienie o d k o ń -
ców iego idące A E , B E , przecinaiąc się w ź re ­
nicy oka w punkcie E czynią ką t op tyczny , czy­
li kąt. widzenia A E B . W znacznych od l eg ło ­
ściach sądzimy o wielkości przedmiotu z wielko­
ści ką ta widzenia. Bo i m b l iżey iest przedmiot 
A B o k a , te'm większy iest kąt widzenia A E l i , 
a zatem większy także kąt / 'Ea i przedmiot na 
b łonce siatkowey w bku większy się odmaluie. 
Jeżeli zaś przedmiot w większey będzie od l eg ło ­
ści od o k a , promienie od k o ń c ó w iego idące 
przec ina iąc się w ź r e n i c y , z robią mnieyszy kąt 
widzenia , a zatt'«> mnieyszy obraz przedmiotu 
odmaluie się na b łonca siatkowey. 

Inaczey zaś sądzimy o wielkości przedmio­
tów w ma łych odległośc iach . Ciało iakie np. o 
cztery k r o k i od nas oddalone, tak wielkie nam 
się bydź zdaie, iak w o d l e g ł o ś c i ' o ś m i u k r o k ó w : 
wszelako w tych dwu położeniach ciała względem 
oka,, kąty widzenia maią się do siebie iak 2 do 
i. Ze więc dokładnie sądzimy o wielkości przed­
mio tów w ma łych odległościach , pochodzi to o'd 
wprawy, czyli od na łogu rozeznawania prawdzi-
v,<:y wie lkośc i . D l a tego lo człowiek stoiący 0 
czterdzieści k r o k ó w od nas, nie będzie się zda­
wał mnieyszym : przeciwnie stoiący na wieży t 1-
k ieyże wysokośc i , zdawać się nam b ę d z i e , pa­
t r z ą c y m na niego z do łu , daleko tnnfeyszym: to 
stąd pochodz ić m o ż e , iż nie przyzwyczaiena ie-
Steśmy sądzić o wielkości p rzedmio tów wlał'. i«.'in 
po łożen iu . Pon ieważ cuda w większe j odleg.o-
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ści Wydaią się nam bydź mnieysze, a w od leg ło ­
ści mnieyszey, większe ; przeto zdarzyć się mo­
ż e , iż ciało wielkie> znaczuie oddalone, osądzi­
my że iest mnieysze: że części iego r ó w n e , nie 
bi, dą nam zdawały się rów nem i : te k t ó r e są ed-
legleysze . mnieyszemi się. wydadzą : a- zaś błiźsze, 
wię.kszrmi. . M o ż e się nawet z d a r z y ć , iż ze dwóch 
części iakiego przedmiotu oddalonego, nmieysza 
w y d a w a ć się będzie większą , a zaś większa nmiey­
sza , • ieżeli pierwsza b l i ż e j iest oka naszego, a 
druga d.-dey. Co się tu mówi o przedmiotach, 

, toż rozumieć trzeba o ich odległościach wzglę ­
dem siebie. Jeżeli B U . k i l k a par drzew A B , C l ) , 
E t" (Oddział II. Tablica Vi..Figura n 4 ) stoi 
w liniiach r ó w n o o d l e g ł y c h , iak pospolicie szpa­
lery w ogrodach bywałą sadzone; z łych naybiiż-
sze oka O , to iest E P , osądzimy , że są t:a\bar­
dz i e j od siebie oddalone: m n i e j zaś d d d a i ó n t 
zdaią się bydź drzewa C D . a naymniej A B . Bo 
ką t widzenia E O E iest n a y w i ę k e z y , a zaś A O B 
naymnieyszy. D l a t e g o to wchodząc ,do ogrodu 
wie lk iego , zdaie się nam iż ostatnie drzewa w 
szpalerach schodzą s i ę : dla tego kana łów d ług ich 
koniec przeciw nam będący zdaie się bydź wyż­
szy; d la tego w salach lub kury łączach d ługich , 
gdy na iednym k o ń c u s toimy, zdaie sie nam iż 
na drugim końcu pod łoga iest podniesiona l s u i i l 
na dół opuszczony. 

0 9 9 . Pozorna figura iakiego przedmiotu 
zależy od położenia iego p u n k t ó w , k t ó r e mogą 
p rzes łać promienie do oka naszego. S t ą d , l i n i - * 
la prosta wydawać sie nam będzie p u n k i e m , ie­
żeli będzie p ros topad ła do źrenicy o k a , bo t y l ­
ko osi i lni pmikt przesyła promienie do niego. 

' P łaszczyzna może wydawać się l i n i i ą , ieżeb kra­
wędź, iey przeciw oczom ust wystawiona. Bry ła 
*iareaz.cie zdawać się może płaszczyzną ^ ieżeli ie-
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dnc ze swoich ścian przed oczy stawi. L i n i i a 
prosta lub k rzywa znączney długości i bardzo 
od nas oddalona, zdawać sio będzie ł u k i e m ko ła 
w k t ó r e g o ś rodku my stoiemy, bo nasz Wzrok 
iest ograniczony; przeto wszystkie punkta ' tey l i ­
n i i zdają śię nanrbydz w iednakowey od oka od­
l e g ł o ś c i , czy l i l in i ia wydaie się b y d ź ł u k i e m . 
S t ą d pochodz i , i e znayduiąc . się na rozlegley i 
ze wszech stron otwartej p ł a s z c z y ź n i e , zd.ue się 
nam iż Zostaiemy w ś r o d k u powierzchni k o l i s t e j 
że wszystkie przedmioty lubo nie iednakowo od­
legle od oka zdaią się b y d ź umieszczone na ob­
wodzie tego ko ła . Ograniczony wzrok nasz p rzy ­
c z y n ą iest t akże iż niebo zdaie się b y d ź k u l ą 
wklęs łą i na tern sklepieniu w k l ę s ł e m zdaią się 
mieścić wszystkie ciała niebieskie. W i e l k i e mia­
sta i lasy wydaią się o k r ą g ł e , pa t rząc na nie z da­
l eka . ' K u l a bardzo o d l e g ł a , iako lo s łońce i c i ę ­
żyć zdaie się b y d ź powierzchnią płaską i ok rąg ł ą . 
W i e ż a kwadratowa w znączney odległości uważa­
na wydaie się b y d ź okrąg ławą . W i e l o k ą t fore­
m n y , znączney wie lkośc i , powinien się wydawać 
foremnym ieżcli w iego ś r o d k u stoiemy: bo ta-, 
kiego wielokąta wszystkie b o k i i ką ty są r ó ­
wne; więc stoiąc w iego ś r o d k u wszystkie będą 
W iednakowey odległości od oka naszego. Stoiąc 
zaś »a wie lokątem foremnym, zdawać się będą 
iego bok i nie r ó w n e , czy l i wielokąt wyda się b y d ź 
p o d ł u g o w a t y m , a zaś ko ło zdawać się będzie po­
dobne do ł i gu ry owalney. 

4oo. W b łonce siatkowey każdego oka ma­
k i e się obraz przedmiotu: maiąc zatem cz łowiek 
d*voie oczów powinien widzieć" przedmiot dwoi­
s ty , tym , czasem widzi go pospolicie- pojedyn­
czym. L u b o patrzymy obiema oczyma ńa przed­
m i o t , wydaie się nam b y d ź iednak poiedynczym 
dla tego, że odbieramy dwa czucia iednakowe, 

k t ó r y c h 
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k t ó r y c h tern samem rozróżnić nie m o ż e m y ; i bie­
rzemy za iedno czucie. Jeżeli zaś patrzymy ria 
przedmiot dwiema oczyma, k t ó r e nie równood le ­
g łe promienie odsyła ią , wtedy nam przedmiot 
'dwoistym się o k a ż e , iako to np. gdy przedmiot 
iesl. bardzo b l i z k i ó c z ó w , albo kiedy zwracamy 
oczy W przeciwne s trony, na len caas przedmio­
ty zdawać sic będą p o d w ó y n e . 

4 o i . , N ie zawsze iest przedmiot w t e m miey­
scu ; w które'm go b y d ź rozumiemy, i pa t r zący 
częs tokroć mniema że iest w innem mieyscu ani-

i żeli iest to ; w k t ó r e m w rzeczy śamey się znay­
duie'. 

N ie m o ż e m y sądzić dok ładn ie o p r ę d k o ś c i 
b ieżącego c i a ł a , ieżeli nie wiemy iaka iest odle­
g łość między nami i te'm c i a ł em; i ieżeli p o ł o ­

ż e n i e d rog i k t ó r ą ciało przebiega iest Względem 
nas ukośne . Daymy że dwóch ludzi stoi nie w 
iednakowych od nas odległośc iach ( Oddział II. 
Tablica. VI. Figura n 5 ) ieden ńp. w mieyscu Y 
a drugi w mieyscu L . N iech pierwszy przeby­
wa d r o g ę Y K we dwóch sekundach; a drugi w 
ty ni samym czasie hiech przebiega d r o g ę L M : 
'oczywista iest iż cz łowiek z mieysca L większą 
p r ę d k o ś c i ą iść powinien, aby w i ednymże czasie 
większą d r o g ę p r z e b y ł aniżeli cz łowiek prz'eby-
waiący ninieyszą d r o g ę Y K . Wszelako zdawać 
się nam będzie p a t r z ą c y m z mieysca E , że c i dway 
ludzie iednakową idą p r ędkośc i ą : tó iest; gdy ie­
den z punktu Y cłóydzie do o , drugi z punktu 
Ł i d ą c y , będz ie ha O ; gdy pierwszy skończy 
Śwoię d r o g ę i stanie na K , drugi w tymże sa­
mym c/asie sianie na M . to iest zdawać się nani 
będzie że c i dway ludzie są zawsze naprzeciw sie­
bie i i ednakową idą prędkością . . N i e rozeznamy 
także p r ę d k o ś c i b ieżących dwóch c i a ł ; ieżeli 
iednego położenie drogi p rzeb ieżoney wzglę -

* V » I. 21 
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dem nas iest u k o ś n e , a drugiego równoodleg łe ! 
Niech dwie osoby postępują iednakową p r ę d k o ­
ścią z mieysca Y , iedna dąży do K druga do M , 
zdawać się. nam będzie iż te dwie osoby nierówną 
idą prędkośc ią . 

iSie rozeznaiemy ruchu c i a ł a , ieżeli to po­
stępując czyni kąt widzenia bardzo mały np. 'od 
i ó do 20 sekund. 1- lak nie postrzegamy na ze­
garku ruchu indexu minutowego i godzinnego. 
Znowu zaś przedmiot bardzo p r ę d k o bieżący > 
staie się niewidzialny, ho bardzo k r ó t k i iest czas 
do uważania każdego punktu drogi k tó rą prze­
biega. 

jNiech ciało iakie obiega o k r ą g koła T V X R 
(Oddział U. Tablica VI. Figura x i b ) oko Y 
niech będzie tak położone że od ś rodka koła idą­
ca p ros topad ła do iego średnicy T X przypada 
w o k o , czy l i że oka takie iest położenie iakie est 
p łaszczyzny T V X R , na ten czas ieśli ciało prze-
bieży ł uk T V a potein V X , zdawać się będzie 
że idzie od punktu T do C , a potem od C do X , 
gdy potem przebieży ł uk i X R , R T , zdawać się 
nam będzie że się wraca a punktu X do C a po­
tem do punktu T . D l a te'y przyczyny X i ę ż y c e 
Jowisza, lubo w rzeczy samej obracaią się ko ło 
tego planety, zdaią się odprawiać swóy bieg po 
l in i i prostej , na przemiany z lewej strony k u pra­
wej i zn*wu z prawej k u lewćy. 

Jeżeli oko iest w ruchu, a przedmiot spoczy­
wa , złudzenia optyczne będą tez same, iakie są 
kiedy oko iest W spoczynku a przedmiot w ru ­
chu. Złudzenie bowiem w widzeniu pochodzące 
od ruchu przedmiotu , zależy od ruchu obrazu 
k t ó r y się maluie na b łonce siatkowej w o k u : 
ruch zaś tego obrazu iedenze iest czy l i oko spo­
czywa a przedmiot b i e ż y , czyl i leż przedmiot 
spoczywa, a oko odmienia :>v\uie polo;.cnie. 
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